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Po przesileniu teatralnem
W  o g n i u  o s k a r ż e ń ,  z a r z u t ó w

S k u tk i p o ś p ie c h u
O s tr e  p rz e s i le n ie  te a t r a ln e ,  j a  

k ie  w y b u c h ło  n ie s p o d z ia n ie  w  cza 
s ie  ś w ią t  w ie lk a n o c n y c h , z o s ta ło  
w c z o ra j z a k o ń c z o n e  p rz e ję c ie m  
p rz e z  z rz e s z e n ie  a r ty s tó w  te a t ró w  
m ie js k ic h , k tó r y c h  a d m in is t r a c ję  
p o rę c a ją c ą  z ło ż y ł d y r, K rz y w o ­
sz e w sk i.

P rz y c z y n ą  p rz e s i le n ia  b y ło , ja k  
w iad o m o , p o d p is a n ie  p rz e z  k o m i­
s a ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta ,  p. 
K o śc ia łk o w sk ie g o , k o n t r a k tu  n a  
p rz y s z ły  sezo n  z rz ą d o w e m  T ow a 
rz y s tw e m  K rz e w ie n ia  K u ltu r y  
T e a t r a ln e j ,  p ro w a d z ą c e m  ju ż  w  
o b ecn y m  se z o n ie  t e a t r y :  P o ls k i i 
M ały . U m ow ę p o d p is a n o  w  n ieb y - 
w a łem  te m p ie , w  m ie s z k a n iu  cho 
re g o  p. K o śc ia łk o w sk ie g o , w  W ie l 
k i P ią te k . P o ś p ie c h  p o d o b n o  w y ­
w o ła n y  b y ł te m , ż e  d o ty c h c z a so ­
w y  r z ą d  c h c ia ł  s p r a w ę  z a ła tw ić  
je s z c z e  p rz e d  s w o ją  d y m is ją , k tó  
r e j  s p o d z ie w a n o  s ię  z a ra z  po  
.W ielkanocy . A  m oże  te n  r z ą d . k to  
r y  p rz y jd z ie ,  i b ę d z ie  m ia ł  na  
cze le  czy  to  p łk . B eck a , ćzy  to  g e ­
n e r a ła  S o sk o w sk ieg o , in a c z e j ze ­
ch ce  z a ła tw ić  s p r a w ę ?  D la  p e w ­
n o śc i w ię c  k a d e n iz a c ję  t e a t r ó w  
m ie js k ic h  p rz e s ą d z o n o  je s z c z e  
p rz e d  św ię ta m i.

A le  tu  o k a z a ła  s ię  t r u d n o ś ć  n ie  
p rz e w id z ia n a .

D y r . K rz y w o sz e w sk i z g ło s ił 
n a ty c h m ia s to w ą  r e z j  g n a c ję  z a d ­
m in i s t r a c j i  p o rę c z a ją c e j ,  w y c h o ­
d z ą c  z  z a ło ż e n ia ,  że n ie sp o só b  
p rz e z  p ó ł ro k u  p ro w a d z ić  t e a t r u ,  
g d y  a k td rz y  i re ż y s e rz y  b ę d ą  ju ż  
u b ie g a ć  s ię  o  w z g lę d y  p rz y s z łe j  
d y re k c j i  i w  te a t r z e  p o w s ta n ie  
a tm o s fe r a  d o ju trk o w o śc i.

Z a s łu ż y C  s ię ...
Ze n ie  b y ły  to  p rz y p u s z c z e n ia  

n ie s łu s z n e , to  n a j l e p ie j  o k aza ło  
s i ę  z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  o sw ia d  
czeń , ja k ie m i u z n a l i  z a  m o ż liw e  
p o p is a ć  s ię  p p .:  B o ro w sk i i C h a ­
b e r s k i w  w y w ia d a c h , u d z ie lo n y c h  
, ,K u r je ro w i P o ra n n e m u " .  D o n ie - 
d a w n a  je s z c z e  cz ło n k o w ie  d y re k ­
c j i  i  n a jb l iż s i  w sp ó łp ra c o w n ic y  
r e d . K rzy w o sz e w sk ie g o , g d y  ty l ­
ko  n o w y  w ia t r  p o w ia ł i r e d . K rz y ­
w o szew sk i u s t ą p i ł  z p la c u , z a c z ę ­
li s i ę  p rz e ś c ig a ć  w  D ub licznem  
b ło g o s ła w ie n iu  p rz y s z ło ro c z n e j 
d y re k c j i .  T rz e b a  s ię  p rz e c ie ż  z a ­
s łu ż y ć ...

O to f r a g m e n t  w y w ia d u  „ K u r-  
j e r a  P o ra n n e g o "  z p . B o ro w sk im :

— Jaki jest stosunek panów do nie­
dalekiej już przyszłości, gdy b. teatry 
miejskie obejmie Towarzystwo K rze­
wienia K ultury  Teatralnej?

— J a  osobiście, stojąc na stanowi­
sku wytycznych T.K .K .T, z całą ra ­
dością oczekuję momentu przejęcia te­
atrów  i wierzę, iż krok ten przyczyni 
się do jeszcze większego uspołecznie­
nia aktorstw a na terenie b. teatrów 
miejskich, iż skończą się pozostałe już 
nieliczne odruchy walki egoizmów te­
atralnych poszczególnych solistów, a 
zwycięży idea utw oru, a co za tem idzie 
idea teatru,

„Z  r a d o ś c ią  o c z e k u ją " , „ w ie rz ą , 
iż  k ro k  t e n  p rz y c z y n i s ię “ ... — to 
ju ż  co s ię  zow ie  ja z d a  b e z  w a z e ­
l in y  k u  p rz y s z ło ro c z n e j k o n ju n k  
tu r z e .

N ie  in a c z e j p . C h a b e rs k i :

— Czy i jak  panov,ie odczuwają brak 
p. _Krzywoszewskiego w teatrach m iej­
skich? — pytamy.

— Uważam, odpowiada dyr. Chaber­
ski, iż odejście p. Krzywoszewskiego 
może być korzyścią dla sprawy m iej­
skich Jeatrów.

N a jw a ż n ie js z e  s ły sz e ć  co vv 
tr a w ie  p iszczy ...

K ro k  n ie p rz e m y ś la n y
D y r. K rz y w o sz e w sk i z n a ł  w id a ć  

s w o ic h  lu d z i, sk o ro  z a r a z  po za ­
w a rc iu  p rz e z  p . K o śc ia łk o w s k ie ­
go k o n t r a k tu  z T o w . K rz e w ie n ia  
K u l tu r y  T e a t r a ln e j  u z n a ł  z a  ko­
n ie c z n e  u s tą p ić ,  n ie  c z e k a ją c  d a i- 
szeg o  ro z w o ju  w ypadków ’. I  k ro k  
je g o  b y ł s łu s z n y  ja k o  p r o t e s t  
p rz e c iw k o  u rz ą d o w ie n iu  k o m p lek  
su  t e a t r ó w  m ie js k ic h , k tó r e  b ą d ź  
c o b ą d ź  fu n k c jo n o w a ły  w  tym  ro ­
k u  le p ie j ,  n iż  t e a t r y  u rz ą d o w io n e .

A le  b y ł to  z a ra z e m  k ro k  n ie ­
p rz e m y ś la n y . N a  p r o t e s t  b o w iem
1 n a ty c h m ia s to w e  u s tą p ie n ie  
m ó g ł b y l so b ie  d y r . K rzy w o szew ­
sk i p o zw o lić  ty lk o  w te d y , g d y b y  
z o s ta w i!  z a  so b ą  c a łk o w ic ie  u p o ­
rz ą d k o w a n e  s p r a w y  f in a n s o w e . A 
s p ra w y  te ,  j a k  s ię  szy b k o  o k a z a ­
ło, w  z u p e łn y m  p o rz ą d k u  n ie  b y ­
ły. I  s ta ło  s ię  ta k ,  że c ię ż a i ro z ­
g ry w k i m ię d z y  T o w a rz y s tw e m  
K rz e w ie n ia  K u l tu r y  T e a tr a ln e j ,  
a  p . K rzy w o szew ’sk im , s p a d ł n a  
ak to ró w ', k tó r z y  m u s z ą  te r a z  p rz e  
j ą ć  t e a t r y  w  w a ru n k a c h  c ię ż k ic h , 
g d y  z n a c z n a  w ię k sz o ść  su b w e n ­
c j i  m ie js k ie j  z o s ta ła  ju ż  p rz e z  p 
K rz y w o sz e w sk ie g o  w y b ra n a  z m a  
g i s t r a t u  i z u ż y ta .

T o  o czy w iśc ie  spowrodow’ało  
r y c h łą  z m ia n ę  w  s to s u n k u  o p in j i  
p u b lic z n e j do c a łe g o  z a g a d n ie n ia . 
O k aza ło  s ię  bow iem , że n ie  je d n a  
s t r o n a  j e s t  w in n a , a le  o b ie  s ą  w in  
n e . N ie w ą tp liw ie  z a s łu g i,  po ło żo ­
n e  p rz e z  d y r. K rzy w o szesv sk ieg o  
oko ło  u p o rz ą d k o w a n ia  i p o d n ie ­
s ie n ia  p o z io m u  te a t r ó w  m ie j­
sk ic h  p o sz ły  o d ra z u  w’ n ie p a ­
m ięć . Z a p o m n ia n o  ry c h ło , że d y r. 
K rz y w o sz e w sk i p ro w a d z ił  p rz e z
2 i p ó ł l a t a  t e a t r y  m ie js k ie , z u ż y ­
w a ją c  n a  te n  ce l ty lk o  475.000 
zł. s u b w e n c ji  m ie js k ie j ,  g d y  w e ­
d łu g  p o p rz e d n ic h  n o rm , k ie d y  
m a g i s t r a t  p ro w a d z ił  t e a t r y  w  
w ła s n y  z a rz ą d z ie , n a  te n  s a m  o- 
k ie s  w y p a d ło b y  z u ży ć  2.500.000 
zł P o s z ły  w  n ie p a m ię ć  św ie tn e  
p rz e d s ta w ie n ia  o s ta tn ic h  sezo ­
nów  („ W e s e le " , „D o n  K a r lo s " , 
„ Z e m s ta " , „U  m e ty "  i t .  d .)  —  a

> —  z a s f u g i w a ń  s i ę

s tu , ile  w  c h ę c i z r z u c e n ia  o d p o ­
w ie d z ia ln o śc i za  z ły  s t a n  f in a n
so w y  te a t r ó w  i u c h y le n ie  s ię  od 
w y p e łn ie n ie  z o b o w ią z a ń  w obec 
ak to ró w ’.

Ow’óż w e d łu g  o p in j i  p . K o ś­
c ia łk o w sk ie g o , w y p o w ie d z ia n e j 
w c z o ra j, z a r z u ty  w  s p ra w ie  p rz e ­
s i le n ia  te a t r a ln e g o ,  k ie ro w a n e  
pod  a d re s e m  z a rz ą d u  m ia s ta ,  o- 
p a r t e  s ą  n a  n ie p o ro z u m ie n iu . 
P rz e d e w s z y s tk ie m  tw ie rd z e n ie  p. 
K rz y w o sz e w sk ie g o , że z a w a rc ie  n a  
p rz e z  z a r z ą d  m ia s ta  u m o w y  z 
Tow K rz e w ie n ia  K u l tu r y  n a  j e ­
d e n  m ie s ią c  p rz e d  te rm in e m  wy-

tr u d n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a , j a ­
k iem  s ą  t e a t r y  i z a m ia s t  p ro w a ­
dzić  p o lu j  kę f in a n s o w ą , o b e jm u ­
ją c ą  o d p o w ie d n io  ró w n o m ie rn ie  
c a ły  sezo n , p ro w a d z ił  p o li ty k ę  p o ­
b ie r a n ia  z a lic zek .

Z k o ń cem  k a ż d e g o  se z o n u  —• 
z a s ła n ia ją c  s ię  ja k o b y  d u żem i 
tru d n o ś c ia m i f in an so w em u , u zy ­
sk iw a ł od m ia s ta  z a lic z k i n a  n a ­
s tę p n y  sezo n . A  w ięc  z k o ń cem  
sezo n u  1932-33 u z y sk a ł z a lic z k ę  

sezo n  1933-34 w k w o c ie  zł. 
50.000 (n p . 7. V III . 19oo) ja k o  
p o k ry c ie  r a t y  n a  s i e r p ie ń  1934 
r., w  te m  p rz y p u s z c z e n iu , że  z

alm e w ie n ia , p r z y p a d a ją c y m  n a  d n .j  ko ń cem  se z o n u  1933-34 o trz y m a  
1 m a ja ,  u n ie m o ż liw ia  m u  w o g ó le  n a  r .  1934-35 ja k ą ś  n o w ą  więk:-
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sz ą  z a lic zk ę . W ia d o m o ść  za te m ,p ro w a d z e n ie  te a t ró w , g d y ż  w p ro ­

w a d z a  w  rz e sz e  a k to r s k ie  z a m ę t 
i w z b u rz a  n a m ię tn o ś c i, j e s t  —  
z d a n ie m  p re z y d e n ta  m ia s ta  —  z u ­
p e łn ie  n ie is to tn e .

W c z e śn ie js z e  o je d e n  m ie s ią c  
w y m ó w ien ie  p .  K rz y w o sz e w sk ie -  
m u i z a w a rc ie  u m o w y  z T . K . K. 
d aw a ło  m o ż liw o ść  p . K . z o r ie n to ­
w a n ia  s ię  w  n o w j m  s ta n ie  i u- 
m o ż liw ie n ia  m u  sp o k o jn e g o  p o li­
k w id o w a n ia  w sz y s tk ic h  k w e s ty j 
f in a n s o w y c h  a d m in is t r a c j i  p o rę ­
c z a ją c e j ,  czę s to  b a rd z o  p rz y k re j

W  s to s u n k u  do p, K rz y w o sz e w ­
sk ie g o  Z a rz ą d  M ia s ta  u c z y n ił 
w sz y s tk o , a b y  m u  p ro w a d z e n ie  
te a t r ó w  u ła tw ić . U m o w a  p rz e w i­
d y w a ła , że  s u b s y d ju m  ro c z n e  w  
k w o c ie  zł. 250.000 w y p ła c a n e  b ę ­
dz ie  w  5 r a t a c h  po  50.000 zł., 
p rz y c z e m  te r m in y  t a k  z o s ta ły  u- 
łożone , a b y  m ie s ią c e  z im o w e , j a ­
ko le p sz e  f r e k w e n c y jn ie ,  m ia ły  
m n ie js z e  s u b s y d ja ,  m ie s ią c e  z a ś  
le tn ie , ja k o  f r e k w e n c y jn ie  g o r ­
sze —  m ia ły  s u b s y d ja  w ięk sze  
(1 . IV ., 1 . V I., 1. V III  po 50.000 
z ło ty c h ).

W y n ik a ło b y  z a te m  —  p o d k re ś ­
l i ł  d a le j  p. K o śc ia lk o w 'sk i —  że 
do dn . 1 k w ie tn ia ,  t . j .  d a ty  n ie - 
u a z sa d n io n e g o  z e rw a n ia  p rz e z  p. 
K rzy w o szew sk ieg o  um ow y , p. K. 
p o w in ie n  by ł p o d n ie ś ć  su b s y d ju m  
w kw ocie  ty lk o  100 ty s . zl. T ym  
czasem , w sk u te k  u s i ln y c h  s t a r a ń  
p. K rz ., p rz e la n o  w  ty m  c z a s ie  z 
k a sy  m ie js k ie j  n a  je g o  rzecz  
215,000 zł., a  n ie z a le ż n ie  od te g o  
p o k ry to  za n ieg o  8488 zł. 44 g r . 
z ty tu łu  d o d a tk u  do p a ń s tw , po ­
d a tk u  d o ch o d o w eg o  w  sezo n ie  
L931-32, czy li o tę  su m ę  p o w ię k ­
szo n o  s u b s jd ju m . P . K rz y w o ­
szew sk i —  s ło w a  w o j. K o śc ia l-

w y b iła  s ię  n a  czo ło  s p r a w a  p rzy -j kowrsk ie g o  —  o d e b ra ł  z a te m  zl. 
k r a  i o sk a rż e n ie  s łu s z n e , że p rz e z  115 .000 . N ie  w id a ć  z te g o , aby
n a g łe  u s tą p ie n ie  d y r . K rz y w o ­
sz e w sk ie g o  i zo s taw  ien ie  n ie u r e ­
g u lo w a n y c h  s p r a w  f in a n s o w y c h  
z o s ta l i  z a rw a n i  a k to rz y .

O ś w ia d c z e n ie  k o m is a r z a  
K o ś c ia łk o w s k ie g o

PozwTo liłc  to  s fo rm u ło w a ć  k o ­
m is a ry c z n e m u  p re z y d e n to w i m ia ­
s ta ,  p . K o śc ia łk o w s k ie m u , s z e re g  
z a rz u tó w  w  s to s u n k u  do p . K rzy - 
woszew’sk ie g o  n a  w c z o ra js z e j  kon  
f e r e n c j i  p ra s o w e j  w  m a g is t r a c ie .  
N u tą  z a ś  p rz e w o d n ią  ty c h  z a r z u ­
tó w  b y lo , żc  p rz y c z y n y  u s tą p ie ­
n ia  d y r . K rz y w o sz e w sk ie g o  sz u ­
k a ć  n a le ż y  n ie ty le  w  ch ę c i p ro te -

is tn ie ją c e  t r u d n o ś c i  d la  p . K rz ., 
w y n ik a ły  sp o w o d u  n ie p r z y c h y l­
neg o  s ta n o w is k a  Z a rz ą d u  M ia s ta .

G dy n a w e t  iś ć  d ro g ą  ro z u m o ­
w a n ia , ż c  s u b s y d ju m  n a le ż a ło  
w y p ła c a ć  za s p rz e d a n e  m ia s tu  
p rz e d s ta w ie n ia ,  l ic ząc  za  k ażd e  
po zl 5000, to  p . K rz . p o w in ie n  
b y łb y  p o d n ie ś ć  z k a s y  za 39 o d ­
d a n y c h  m ia s tu  p r z e d s ta w ie ń  zł. 
195.000, n ie  z a ś  215.000. N ie  w' 
te m  z a te m  tk w i p ow ód  sa m o w o l­
n eg o  o p u sz c z e n ia  t e a t r u  p rz e z  p. 
K rz y w o sz e w sk ie g o .

P . K rz y w o sz e w sk i n ie  u m ia ł so ­
b ie  s tw o rz y ć  re a ln y c h  p o d s taw  f i ­
n a n so w y c h  do p ro w a d z e n ia  ta k

że ta k ie j  z a lic z k i w obec zawra rc ia  
um ow y  z in n y m  k o n tr a h e n te m  —  
o trz y m a ć  ju ż  n ie  b ęd z ie  m óg ł, 
w sk a z a ła  m u n a jp r o s ts z ą  d ro g ę  
—  sa m o w o ln e g o  o p u sz c z e n ia  za 
g ro żo n eg o  p o s te ru n k u ,  p o z o s ta ­
w ia ją c  b e z  ż a d n e j o p ie k i p e rs o ­
n e l, z k tó ry m  w ią z a ły  go k o n ­
t r a k ty  i w  s to s u n k u  do k tó re g o  
p o z o s ta ł  d łu ż n y  z ty tu łu  n a le ż ­
n o śc i za  p ra c ę  około  29.000 zl. 
t j  Iko oo 1 k w ie tn ia  r .  b,

Z f a k tu  z e rw a n ia  u m o w y  p rz e z  
p. K. w y c ią g n ię te  b ę d ą  w s z y s t­
k ie  k o n se k w e n c je  p raw m e.

T ak  b rz m i o św ia d c z e n ie  k o m i­
sa ry c z n e g o  p re z y d e n ta  m ia s ta ,  p. 
K o śc ia łk o w sk ie g o  w  s p ra w ie  za-] 
t a r g u  z p. K rzy w o szew sk im .

R o k  p r z y s z ły
J e ś l i  id z ie  o ro k  p rz y sz ły , to  

ja k  w y ja ś n i ł  k o m is a rz  K o śc ia łk o w  
sk i u m o w a  z T -w em  K rz e w ie n ia  
K u l tu r y  T e a t r a ln e j  j e s t  id e n ty c z ­
n a  z u m o w ą  z b. d y re k to re m  K rzy  
w o szew sk im . Z a w a r ta  j e s t  n a  1 
ro k  do 1 p a ź d z ie rn ik a  1935 r .  i 
może być  a u to m a ty c z n ie  p rz e ­
d łu ż o n a  lu b  w y p o w ie d z ia n a  p rz e d  
1 m a ja  k a ż d e g o  ro k u . S u b w e n c ja  
m ia s ta  d la  T .K .K  T . w y n o s i rów­
n ież  250.000 zł. ro c z n ie , lecz  n ie  
w  fo rm ie  z a k u p u  50 p r z e d s ta ­
w ień , lecz  w’ d ro d z e  n a b y c ia  p rz e z  
m ia s to  50.000 b ile tó w  5 -z ło to - 
w ych . S u b w e n c ja  t a  b ęd z ie  w y ­
p ła c a n a  w  o k re ś lo n y c h  ś c iś le  t e r ­
m in a c h . M ia s to  b ę d z ie  m ia ło  w 
te n  sp o só b  w p ły w  n a  b ie g  w y p a d  
kówr. P o d o b n ie  je d n a k , ja k  w' u- 
m ow ie  z d y r. K rzy w o szew sk im , 
m ia s to  i tu  z re z y g n o w a ło  z k o n ­
t r o l i  r a c h u n k ó w  T .K .K .T  i ze 
s p r a w o z d a ń  k a so w y c h . R ó w n ież  
n ie  b ęd z ie  k rę p o w a ło  sw o b o d y  a r ­
ty s ty c z n e j  p rz y s z ły c h  k ie ro w n i­
ków  scen . T-w’o K rz e w ie n ia  K u ltu  
ry  T e a t r a ln e j ,  j e ś l i  to  u z n a  za  ce­
low e, m oże z re z y g n o w a ć  z p ro w a ­
d z e n ia  t r z e c ie j  sc e n y  w  te a t r z e  
N ow ym , co n ie  b ęd z ie  m ia ło  w p ły  
woi n a  w y so k o ść  su b w e n c ji .

A  o p e ra  —  ja k  B ó g  d a ...
N a to m ia s t ,  rz e c z  c h a r a k te r y ­

s ty c z n a , s p r a w ę  O p e ry  p o z o s ta ­
w io n o  w z a w ie sz e n iu . R ządow re 
T o w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u l tu ­
ry  T e a t r a ln e j ,  k tó re  t a k  s ię  ś p ie ­
szy ło  do p o d p is a n ia  k o n tr a k tu  n a  
t e a t r y  d ra m a ty c z n e , k o s z to w n ie j­
sz ą  i p rz e to  b a rd z ie j  p o tr z e b u ją -

M ó w i ą „ .  p i s z ą . . .

Służalczość
W  w sp o m n ie n iu  p o śm ie r tn e m , 

p o św ię c o n y m  p a m ię c i ś. p . W ła ­
d y s ła w a  S k o c z y la sa , s a n a c y jn y  
„ K u r je r  P o r a n n y "  te m i s ło w y  o- 
k r e ś ia  p rz y c z y n y , k tó re  sw o je g o  
cz a su  (w  r .  1931) z m u s iły  Sko­
c z y la sa  do u s tą p ie n ia  ze  s t a n o ­
w isk a  d y re k to ra  d e p a r ta m e n tu  
sz tu k i M in is te r s tw a  O św ia ty -

„N iedługo w ytrw ał n a  stano- 
• w isku, bo byl człowiekiem w łas­

nego zdania , bo nie obaw iał p rze ­
ciw staw ić się zdaniu innych, n a ­
raża jąc  sobie tych , k tó rzy  służal

J S a  e k r a n a c h

czością p o tra fili p rze trw ać  w szy­
stk ich  zw ierzchników".

„ N a r a ż a ją c  so b ie  ty c h , k tó rz y  
s łu ż a lc z o ś c ią  p o t r a f i l i  p r z e t rw a ć  
w s z y s tk ic h  z w ie rz c h n ik ó w " . Dc- 
s lo w n ie .

T a  o c e n a  s to s u n k ó w  w  d z is ie j­
szym  w y d z ia le  s z tu k i M in is te r ­
s tw a  O ś w ia ty  te m  j e s t  c h a ra k te ­
ry s ty c z n a  i z n a m ie n n a , że  u k a ­
z a ła  się  n ie  n a  ła m a c h  ja k ie g o ś  
p is m a  o p o zy cy jn e g o  —  a le  w ła ś ­
n ie  w  s a n a c y jn y m  „ K u r ie r z e  P o  
ra n n y m " .

„Skandal w  B udapeszcie1'
(„ M a ie s t ic “ )

Obok „M arsza Rakoczego" mamy 
drugi film w języku węgierskim, ale 
ustępujący tamtemu zarówno pod wzglę 
dem technicznym, jak  i wartości arty­
stycznej. Być może, iż zta kopja przy­
czynia się do obniżenia wartości obra­
zu. Technika zdjęć, a zwłaszcza oświet­
lenie bardzo szwankuje. Również reży- 
serja nic umiała poradzić sobie ze sce­
nariuszem , który jest w pomyśle cieka­
wy i ma wielo momentów doskonałych, 

drugiej jednak strony zawiera sze­
reg dłuży*n i braków logicznych.

Franciszka Gaal w  roli wiejskiej 
panny, która przybyciem swem do Bu- 
dape ztu na ślub przyjaciółki narobiła 
wiele hałasu o nic, policzkując Bogu 
ducha winnego muzyka (P . H crbiger),

zamiast brutalnego narzeczonego' owej 
przyjaciółki, a potem zaręczyła się ze 
spoliczkowanym, — wnosi na ekran du­
żo wdzięku. Doskonały jest Szeke Sza­
kali w  roli im presarja. Jest to  w chwi­
li obecnej niewątpliwie jeden z najkul­
turalniej szych komików europejskich 
W epizodycznej roli ukazuje się nic- 
wymicniony z nazwiska grubas, potęż­
nych rozmiarów’, bardzo zabawny.

N ad program  reportaż Ireneusza P la 
ter - Zybcrka o Krakowie, odznaczają­
cy sic pięknemi zdjęciami Vlassaka, 
zbyt jednak mechanicznie zmontowane 
mi.

Pozatem, jak  zwykle' w  „M ajestic‘u“ 
— rewja. A. R.

Z  nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  O tw arcie W ystaw y  K siążk i P o l­
skiej w  Częstochowie. W czoraj w 
obecności p rzedstaw icie li m iejsco­
wych w ładz i społeczeństw a oraz 
p rzyby łych  z W arszaw y odbyło się 
w’ lokalu  częstochow skiej R ady  
M iejskiej uroczyste  .o tw arc ie  W y 
staw y K siążk i Po lsk ie j oraz regjo- 
nalizm u w Częstochowie i oKolicr

W śród  m nóstw a niezm iernie cen­
nych eksponatów  szczególnie w yróż­
n ia ją  się s ta re  d ru k i z b ib ljo teki 
kltieztoru O. O. Paulinów  na  Ja sn e j 
Górze, liczne pamin.tki po Zygm un­
cie K rasiń sk im  zc zbiorów  rodzin ­
nych hr. R aczyńskich  w Złotym  Po 
toku, bezcenne „biało k ru k i bibljo  • 
teczno" z p ryw atnych  zbiorów  dr. 
Nowa oraz zbiory p. S ta li, zaw iera­
jące szereg dzieł z liis to rji Ja sn e j 
Góry i  Częstochowy. Sprow adzono

cą  pom ocy  p a ń s tw o w e j O p erę  zo­
s ta w iło  n a  ub o czu .

P . K o śc ia łk o w sk i o św ia d c z y ł 
w c z o ra j, że m ia s to  n a  O p e rę  w ię ­
c e j, n iż  o b ecn ie , d a w a ć  n ie  m oże. 
J e ś l i  w ięc  d o ty c h c z a so w y  a d m in i 
s t r a t o r  p o rę c z a ją c y  O p e ry  p. 
M ossoczy  zech ce  n a  tyc h w a r u n ­
k a c h  O p e rę  p ro w a d z ić  d a le :  —  to  
n ic  n ie  s ta n ie  n a  p rz e sz k o d z ie . 
C h y b a , g d y b y  r z ą d  w ja s y g n o w a ł  
700.000 zl. i z e c h c ia ł O p e rę  sa m  
p ro w a d z ić .

C zy s ię  n a  to  z a n o s i — m o ż n a  
w ą tp ić . T u , g d z ie  is to tn ie  c iężko , 
T o w a rz y s tw o  K rz e w ie n ia  K u ltu ­
ry  T e a t r a ln e j  n ie  k w a p i s ię . W oli 
ła tw ie js z e  k ą sk i .

rów nież wiele dzieł z b ib ljo tek i u- 
n iw ersy teck iej w  W arszaw ie, z  Os­
solineum  itd . N a  W ystaw ie  rep re ­
zentow ane są  ta k ie  w szystk ie n a j­
większe k rajow e firm y  w ydaw ni­
cze.

—  Z K asy  L ite rack ie j. K om ite t 
K asy L ite rack ie j zaw iadam ia, żo 
doroczne w alne zgrom adzenie człon­
ków K asy  odbędzie się  w  piorw szym  
term inie w dn. ?7 k w ie tn ia  r .  b., o 
o godz. 8-ej w ieczorem  w siedzibie 
K usy, ul. Nowy Św iat 41 m. 27.

M u z y k a
—  P o lsk a  dekada m uzyczna w

M oskwie. J a k  już donosiliśm y, fcw 
zw iązku z rozpoczynającą  się  22 
b. m .1 polską dekadą  m uzyczną, ra -  
d jo s tae ja  moskiewsko. o rgan izu je  
cykl koncertów  z p ły t gram ofono­
wych, pośw ięconych w yłącznie m u­
zyce po lsk iej, by  w okresie od 10 do 
22 kw ie tn ia  przygotow ać masowego 
słuchacza sowieckiego. W ykonane 
będą u tw ory  Szym anow skiego, K a r ­
łowicza, N iew iadom skiego, M oniusz­
ki w  w ykonaniu  Szym anow skiego, 
F rydm an  a, Sztom pki, H uberm ana, 
t 7m ińskiej, K iepu ry , A dy  S ari, pod 
dy rek c ją  F ite lb e rg a  i  M azurk iew i­
cza. S pecja lny  koncert pośw ięcony 
będzie p . Ew ie B androw skiej-T ur- 
sk iej. P ierw szy  koncert rad jow y  od­
będzie się dum  10 b. m .

F ilm
—  „S praw a M oniki" n a  ekranie*

Todna z f irm  hollyw oodzkich zaku­
piła  p raw o  p rzerob ien ia  sz tu k i M arji 
Szczepkow skiej, w ystaw ionej w  No­
wym Jorku , p . t .  „D i Mo>nika“ . n a
scenarjusz  filmowy’.

Z  m u z y k i

W  Filharmonii
N a jp ie r w  p a r ę  o b se rw a c y j, a 

p o te m  w n io sk i.
K o n c e r t  p ią tk o w y  W y g lą d  sa li 

F i l h a r m o n j i :  p ie rw s z e  rz ę d y  k rz e  
s e ł  z a ję te ,  im  d a le j ,  te m  b a rd z ie j 
p u s to . B a lk o n , o p ró c z  m ie js c  b liż ­
sz y c h  o rk ie s tr z e  p u s tk i  zu p e łn e . 
G a le r ja  w y p e łn io n a . Id ź m y  ta m
i p o s łu c h a jm y , j a k  t a  g a le r j a  s łu ­
c h a !  A  te r a z  o ceń m y  te n  je j  n a ­
p ra w d ę  d u ży , d w u z ło to w y  w y s i­
łek .

P o ra n e k  n ie d z ie ln y . W y g lą d  s a li 
ta k i  sam . Z n o w u ż  z a p e łn io n e  
p ie rw s z e  rz ę d y  k rz e s e ł . Z n o w u  n a
b a lk o n ie , o p ró c z  m ie js c  b liż sz y c h  
o rk ie s tr z e  p u s to . I  zn o w u  g a le r j a  
p e łn a . O k a z u je  s ię , że s ą  w  W a r ­
sz a w ie  lu d z ie , k tó ry c h  nie s ta ć  
n a  t a n i  b i le t  p o ra n k u  s y m fo n ic z ­
n eg o , że w y s iłk ie m  ju ż  d la  n ic h  
j e s t  o p ła ta  p ię ć d z ie s ię c io g ro s z o -  
w a.

P o p a tr z m y  te r a z  n a  tę  p u b lic z ­
n o ść  n ie d z ie ln ą . K to ś  z a u w a ż y ł,
że s łu c n a  n a iw n ie j ,  a n iż e li  p ią t ­
ko w a . Z ap ew n e , a le  r e a g u je  n ie ­
ró w n ie  b a rd z ie j  b e z p o ś re d n io  i 
sz c z e rz e . Z re s z tą , j e ś l i  ch o d z i o

p rz e ry w a n ie  ok laskam i son at czy 

sy m fo n ij, to do rów n u je  tem  p ią t ­
k ow e j. T y lk o , że znow u  czyni to  

szczerze j i w ła ś i  ie n a iw n ie j... W  

tem je j  w yższość . W  każdym  r a ­
zie m n ie j s ię  spóźn ia  i n ie z a jm u ­
je  m ie jsc  (n ie  bez p ew n ego  h a ła ­
su ) w  p rz e rw a c h , pom iędzy  czę­
ściam i g ra n y c h  u tw o ró w

S p o jrz y jm y  w ó w czas  n a  d y ry ­
g e n ta , a  o c e n im y  s k u tk i ta k ie g o , 
n a p ra w d ę  k a ry g o d n e g o  n ie c h lu j ­
s tw a  p u b lic z n o śc i. I  m oże p o b ła ż ­
liw ie j w ó w czas  b ę d z ie m y  p a tr z y l i  
n a  N ie d o c ią g n ię c ia ' i d u ż o  b ę d z ie ­
m y k ła d l i  n a  k a rb  u s p ra w ie d liw io  
n eg o  z u p e łn ie  z d e n e rw o w a n ia .

C o fn ę  s ię  te r a z  do je d n e g o  z 
m o ich  a r ty k u łó w  m u z y c z n y c h  i 
p rz y p o m n ę  s ło w a , w  k tó ry c h  p ro ­
p o n o w a łe m  sp ró b o w a ć  za ło ż y ć  
c h ó r  p o to , a ż e b y  zobaczyć, ilu  
s ię  z g ło s i k a n d y d a tó w  i p rz e jś ć  
s ię  po m a ły c h  m ie sz k a n a k a c h , 
ażeb y  s ię  p rz e k o n a ć , że w  n ie je d  
n em  z n a jd z ie m y  sk rz y p c e . P o te m  
z a p ro p o n o w a łe m , a ż e b y  m oże sko- 
r j  gow ać  sw ó j s ą d  o z a m iło w a ­
n ia c h  m u z y c z n y c h  sz e ro k ic h  m as.

A  te r a z  p o ró w n a jm y  k o n c e r t

p ią tk o w y  z p o ra n k ie m  n ie d z ie l­
n y m  W sz y s tk o  —  i p ro g r a g ra m  
i s i ły  i w y k o n a n ie .

G dzie  to  s ię  p o d z ia ły  d y sk u s je  
n a  te m a t  F i lh a r m o n j i  lu d o w e j?  
G dzie te n  z a p a ł i ż ą d a n ia ?

D z is ia j —  k a r y k a tu r a  n a s z e ­
go ż y c ia  p o li ty c z n e g o  p rz e n io s ła  
s ię  i w  d z ie d z in ę  s z tu k i .  Z a s to s o ­
w an o  tu  te  sam e  m e to d y  i m ia ry , 
k tó r e  s ię  s to s u je  do in n y c h  d z ie ­
d z in  ż y c ia  n a ro d o w e g o  czy p a ń ­
stw o w eg o . T a k , ja k  „ w y ró w n y w a ­
no n a  f r o n t  g o sp o d a rc z y " , „k o n ­
s ty tu c y jn y " ,  „ ak a d e m ic k i" !  i in n e  
ta k  „ w y ró w n a n o "  w  o s ta tn ic h  cza  
sa c h  i n a  „ f r o n t  s z tu k i" ,  p rz y ­
czem  ta k ty k a  i ce l s ą  ta k ie  sam e , 
ja k  w g m in a c h , s a m o rz ą d z ie , s to ­
w a rz y sz e n ia c h , z w ią z k a c h  b y ły c h  
w o jsk o w y ch  i t .  d. P o p ro s tu  „ o p a ­
n o w a n o "  te n , czy  in n y  z a rz ą d  in - 
s ty tu c y j  z w ią z a n y c h  ze s z tu k ą  i 
s p r a w a  z a ła tw io n a . A  to  je d n a k  
zam a ło . W  s z tu c e  is to tn ie  odczu  
w a  s ię  g łó d  id e i, a le  te j ,  sam em  
„o p a n o w y w a n ie m  z a rz ą d u "  s ię  
n ie  z ro b i. Z w ła sz c z a , że z b ra k u  
„ sw o ic h  lu d z i"  i s tn i e ję  g ro ź b a  d a  
w a n ia  s z e ro k ic h  m o ż liw o śc i d z ia  
la n ia  n a jz w y c z a jn ie js z y m  o p o r tu -  
n is to m . (Ś w ie tn i  to  b ęd ą  p rz e ­
w o dn icy  !..)'. A le  p rz e d e w s z y s t­
k iem  d la teg o , że  s ię  te j  id e i sa m e ­
m u n ie  p o s ia d a .

S n y  o F i lh a r m o n j i  lu d o w e j w 
d a ls z y m  c ią g u  p rz y p o m in a ją  n a j ­
z w y c z a jn ie js z e  —  s p a n ie . J u ż  tc  
ti-zeba p rz y z n a ć , że ła tw ie j  o te  
zai*ządy, a n iż e li  o m a sy ... P o ­
cz ą w sz y  od n a jd r o b n ie js z e j  g m i­
ny , a ż  do ca łe g o  n a ro d u  w łą c z ­
n ie .

P is a ie m  k ie d y ś  n a  in n e m  m ie j­
scu , ż e :

„B ardzo pożyteczną (w  zasadzie) 
in s tjrtuc ją  są  poranni sym foniczne 
F ilh a rm o n ji W arszaw skiej, trzeba  
jednakże przyznać, że nie m a ją  one 
dotychczas w yraźnego założenia; 
trudno  się bowiem zorjentow ać, czy 
zadaniem  ich je s t  popularyzow anie 
dobrej m uzyki (p rzyk łady  koncer­
tów beethovenow skiego, w agnerow ­
skiego, schubertow skiego), czy też 
produkow anie t. z w. m uzyki popu­
la rne j. J a k  dotychczas, F ilharm on ja  
oscyluje pom iędzy tem i dw om a za­
łożeniam i —  czas już w reszcie, aże­
by zdecydow ała się, i to  stanowczo, 
na p ierw szą koncepcję. W  przeciw ­
nym  bowiem razie  niety lko m ija  się 
z jednym  ze swoich celów i przez 
usiłow anie dostosowaTiia się, ja k  są ­
dzi, do poziomu publiczności, daje 
przykład  te j lin ji, k tó ra  je s t  zawsze 
dowodem ubóstw a artystycznego  i 
w iedzie ku upadkow i, ale popełnia 
również błąd, w espół z resz tą  z te a ­
tram i, k tó rych  doświadczenie z 
p rzyciąganiem  w idza lżejszym  i

p ły tszym  rep e rtu a rem  niczego p ra ­
wie jeszcze nie nauczyło".

F i lh a r m o n ją  k ie ro w a ł w ó w czas  
je s z c z e  z a rz ą d  p o p rz e d n i . Z m ie ­
n io n o  go na b a rd z ie j  p o lsk i a  w ięc  
ta k i ,  k tó r y  z d a w a ło b y  s ię ,  p o w i­
n ie n  n a s  z a d o w o lić . T y m c z a se m  
ch ce  n p . d y ry g o w a ć  ta k i  Z y g m an , 
n ie  p r z e d s ta w ia ją c y  w  sz tu c e  
ż a d n y c h  w a r to ś c i  i —  d y ry g u je . 
P rz y c h o d z i z n o w u ż  k to ś  n a  p o ra ­
n ek  i zm u szo n y  j e s t  do w y s łu ­
c h iw a n ia  s z e re g u  p ie ś n i  C en t- 
n e r s z w e ra  p is a n y c h  b e z  k rz ty  
ta l e n tu !  Z a p y tu je m y , czy  n a p ra w  
d ę  p ro g ra m y  u ło ż o n e  b y ły  je s z ­
cze  za  d z ia ła ln o ś c i  p o p rz e d n ie g o  
z a rz ą d u  i czy  is to tn ie  n ie m a  m oż­
n o śc i ic h  z m ia n y ?  J e ś l i  ta k , to  
poco  b y ło  t a k  s ię  śp ie sz y ć  z tą  
z m ia n ą ?  C h y b a  n ie  d la te g o , a ż e ­
by  s t a r e  g rz e c h y  p rz y jm o w a ć  p o ­
k o rn ie  n a  sw o je  su m ie n ie ...

R e w iz ja  s to s u n k u  d-o p o ra n k ó w  
s y m fo n ic z n y c h  m u s i b y ć  p rz e p ro ­
w a d z o n a  g ru n to w n ie .  J a k i  g ło s  
m ia ł  w  te j  s p ra w ie  W y d z ia ł O- 
ś w ia ty  i K u l tu r y  Z a rz ą d u  M ie j­
sk ieg o  W a rs z a w y ?  Bo p rz e c ie ż  on 
j e s t  w s p ó ło rg a n iz a to re m  p o r a n ­
ków . C-zy m ia ł je d y n ie ...  b e z k ry ­
ty c z n y ?  W ą tp ić  p rz e c ie ż  n a leż y , 
a żeb y  n ie  p o s ia d a ł  p r a w a  sp rz e ­
c iw u .

Z a d a n ie  j e s t  p o w a ż n e  i ta k ,

ja k  d o ty c h c z a s  t r a k to w a ć  go  n ie  
w o lno . P o ra n k i  n ie d z ie ln e  n '3  
m o g ą  m ie ć  o p in j i  k o n c e r tó w  g o r ­
sz e g o  g a tu n k u . M a ją  p rz e d  s o b ą  
n a p ra w d ę  w ie lk i c e l. O te m  
tr z e b a  p a m ię ta ć .

D w u d z ie s ty  d z ie w ią ty  p o ra n e k  
sy m fo n ic z n y  p ro w a d z ił  G  o  1 d - 
s z t  e  i n . W  p ro g r a m ie  b y ł 
i W a g n e r . P ro s z ę !  J e s te ś m y  z a ­
sk o czen i, bo  n ie  ż a d e n  „ p .  W a g ­
n e r" ,  j a k  n p . „p . S t r a u s s " .  A 
p rz e c ie ż  s to s u n e k  o b e c n e g o  r z ą ­
d u  w  N ie m c z e c h  n ie  o g ra n ic z a  
s ię  w  s to s u n k u  do  je g o  s z tu k , j e ­
d y n ie  .w y so k im  p r o te k to r a te m " .••

P o z a te m  w  p ro g ra m ie  w y k o n a ­
no  R ó ży ck ieg o  p o e m a t „M o n ria  
L is a " , M o z a r ta  s y m fo n ję  g -m o ll 
i te  p ie ś n i  C e n tn e r s z w e ra  o d ś p ie ­
w y w a n e  u p a rc ie  p rz e z  A n i e l ę  
S z l e m i ń s k ą .

S o lis tk ą  k o n c e r tu  b y ła  s k rz y ­
p a c z k a  b e lg i js k a  G e r m a i n e 
B u y s s e  R  o  1 i n . G ra la  k o n ­
c e r t  c -d u r  V iv a ld ie g o . S z tu k a  j e j  
n o s i c h a r a k t e r  w y b itn ie  k o b iecy . 
C e c h o w a ł j ą  m ięk k i to n  i s u b te l ­
n e  p o c ią g n ię c ie  sm y c z k a . K o n ­
c e r t  V iv a ld ie g o  w  ’e j w y k o n a n iu  
p o s ia d a ł sw ó j c h a ra k te r ,  z w ła sz ­
cza , że  a r ty s tk a  u tr z y m a ła  go w e 
w ła śc iw e m  te m p ie .

W . N a ru s z
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